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Rewolucyjne zajścia w Budapeszcie.
( l e le g t . ^JNowej ile ,orm yu)i

15 zabityr.h, 114 rannych. —  Stan oblężenia w  Budapeszcie.
sadów doraźnych. —  Krwawy T isza.

Groźba

Budapeszt, 24 maja.
Wczorajsze zajścia w Budapeszcio przybrały 

oharakter rewolucyi. Miasto wygląda, jak wiel­
kie pouojGwisko. W ulicach wzniesiono bary­
kady Przystępy do parlamentu obsadziło wojsko. 
Urzędnicy parlamentarni ustawieni byli przed 
gmachem Sejmu, aby rozpoznawać przybywają­
cych posłów

W  ciągu dnia przyszło kilka razy do starć; 
15 ludzi zabitych, pfaeszło 100 rannych, wieli 
clęźku. Wśróa zabitych i rannych są pulrcyanci, 
do których rzucano kam niami i strzelano.

300 aęonów tramwajowych demonstranci 
wstrzymali i porozbijali w nich szyby. T r a m ­
w a j e  p r z e s t a ł y  t e ż  k u r s o w a ć .

W d o m a c h  p o w y b i j a n o  m n ó s t w o  
u z y b, tożsamo w rótuych bankacl- Pracują­
cych —  strajkujący robotnicy bili. Jeanego rr 
1 otnika tak silnie uderzono w  głową, że p ił 
trapem na miejsca. Ekscesów dopurzczouo sią. 
sporo. Na jednej ulicy strajkujący opanowali 
wóz, polewający wodą i oblewali i ią  przecho­
dniów. W  strajku bierze udział trzecia c^ęśó 
robotników bnaapesztebskich. Przebiegają przez 
ulice i wołają:

—  N i j B c h - a y j e  r e w o l u c y a !
Wier.oreru w wielu ulicach ztmełne oauowały 

ciemności. Zamknięto wszystkie szynki; od 9 
nikomu nie wolno wyphodzić na ulicę. Gmachy 
tankowe obsadzono wojskiem.

rrzeb ieg  zajso.
Budapeszt, 24 mają.

Strajk generalny rozpoczął sią wouorśj rano. 
Dzienniki wieczorne nie wyszły, a i dzisiejsze 
ranne takie nie wyjdą Przypuszczają, że x/« 
część robotników L.erze udział w strajku; do- 
kłuduej liczby jednak nie ustalono.

Pierwsze etarcla.
Budapeszt, 94 maja.

Pochód strajkujących rozpoczął się ,100 z 
centrów fabrycznych. Większość ctrajl ■*.jąc/feh 
w małych1'grupach udawała się przed ondynek 
rarlameotamy, otoczony policyą i wojskiem. —  
Pierwsze starcie nastąpiło na moście „Małgorza­
ty ”. którym robotnicy szli z Budy. Wystąpiła 

konną, przyczeir jeden roboinik od 
niósł nieznaczną raną. hT/wtyczniejszem było po­
łożenie o godzinie pół do 10 rano na ul: M itz ­
nera. W  jednej % nowych budowli robotnicy 
skryli się i poczęli obrznCać kamieniami poli- 
cyę. Dano także 70 atrzsłów na policyę.

Budapeeżt, 24 mąja.
Na ulicy Wutznera o b r z u c o n o  p o l n  y ę  

g r a d n m  k a m i e n i  i utrzelano. Policys Odpo- 
v.‘et1.lała ogniem. Zabity został robotnik Rudolf 
Polubek, ^tory, trafiony w skróć, zginął na 
Ł 16J8CU. Dicył lat SI 9 osob odniosło c i ę ż ­
k i e  r a n y  o d  s z a b e l ;  również 3  policyantóF 
rannycL

Anarchia.
Budapeazt, 24 maja.

Około godz. l l  przed DUnduieili wy Kroczenia 
przybrały charakter rewolucyjny I anarchisty ■ 
czny. W  c a ł e m  m i e ś c i e ,  głównie na rynku 
We.tzner, na nl. PodrDamczky’ego i na placu 
W olności, oraz w śródmieściu p o w y t i j a n o  
w d o m a c h  s z y b y .  A by uniemożliwlść oświe- 
t enłe ulic, zniszczono w wielu miejscach kan­
delabry jnzowe i zdemolowano palniki gazowe. 
Policya nie wystarczała do opanowania sytua- 
‘yi i wojsko też nie mogło soroetać >k< oeden- 

tom. którzy kilkakrotnie strzelali do poliOyt i 
obrzuca>: ją  kamieniami. Wydano więc rozkaz, 
iby przybyły aalsze oddziały wojska, które na­

tychmiast wyruszyły z koszar.
Zamarłe miasto.

Budapnszt, 24 maja.
O godz. 2 w lołudnie udeło sie policyi zu­

pełnie opróżnić z demonstrantów uliict, sąsiadu­
jące 7 parlamentem. Wszystkie nagromadzenia 
ledzi wojsko rozprószyło. Podczas ataków po 
ucyi w celn opróżnienia placu przed parlamen- 

danu Jo tłumów kilka strzałów. Jeden 
polieyant konny, Rittar, trafiony kulą padł, tru­
pem, iuny został rarioLj. Na placu W okości 
12-ietni chłopak został zastrzelony kulą rewol 
werową. Z  ptwodu ciągłych ekscesów, większą 
część sklepów zamknięto i wstrzymano ruch 
samochodowy, ponieważ demonstranci zaczepiali 
pasażerów K< munikacya tramwajowa też wstrzy­
mana.

O godz. 3 kwadranse na 1 s p a d ł  d e s z c z ,  
wskutek czego zmniejszyły się nagromadzenia 
lna.ii na ulicach. Mimo to policya i w o;3ko pa­
trolowały aa ulicach głównych i bocznych.

Budapeszt, 24 maja.
\iYedług sprawozdania policyi < godz. 12 w 

południe by,o w szpitaiach 63 rannych, w tern 
2E» ciężko. Z  tych 2 osoby zmarły od ran.

Urzędnik ToWLrzystwa gazowego zjawił się 
wczoraj u prezydenta policyi i donios mu, że 
na uucy W eitzner i placu Lechel demonstranci 
zniszczyli latarnie tak, że gaz uchodzi. Dyrek- 
cya Towarzystwa obawm aię utraty gazu i nie 
będzie mogła zaopatrzyć miasto w gaż. Demon- 
s^anci w wisln ulicach rozbili latarnie i zapa­
lili jaz, p r z e w r ó c i l i  t e ż  k i  ka  w ą g o -  
tti iw t r a m w a j ó w ł ł J i  i z n j i i ł c z y l i  k j l -  
* 1 w a g  o p o  w upęffcj bhgąpusztećskiej kolei
lokalnej tak, ze rudh doznać przeszKÓd.

Strzelani - Palenie L.»|ąn;
Dudapt8zt.Na ulicy Woitznera okuło 4 po po­

łudniu patrol wcisków '1 wezwał grune demon­

strantów do rozejścia. Jeden z nich chwycił ba 
gnet żołnierza, żołnierz strzelił i pełużyt go 
trupem. O godz. 5 po południa zjawił się w pre- 
zydyum dyreKcyi policyi dyrektor kolei miej­
skiej Mara i zawiadomił policyę, żo dyrekc.ya 
kolei dowiedziała się, iż kolejarze zamierzają
0 godz. 9 wieczór rozpocząć strajk. O g. 6 wie­
czór doniesiono, że do remizy tramwaju elektrycz­
nego wtargnęli demonstranci i zaczęli wszyst­
ko niszczyć. Wysłano tam pol nyę.

W  jednej ulicy robotnicy wtargnęli do biura 
pewnego Towarzystwa akcyjnego,, wyrzucili 
wszystkie księgi na ulicę i spalili je. Nadto 
wylano na ulicę 3  beczki dzlegoiu i zapalo­
no i 3.

W innych ulicach przychodne do większych 
ekscesów, strzelano do potlcyafitów l wojska, 
które rówLież zrobiło użytek 2 broni. Policya 
ścigała łemoustrantów automobilami i 4 z nich 
seLwyciła, inni chcieli automobile oblegać, ale 
zostali odparci.

Dyrektor policyi zarządził, aby na rycka
1 w ul. Rakoczego bramy zamkuięto już o 7mej 
wuczór.

Ministur H a z a /  zjawił się na policyi i po­
dał ao wiadomości, że wydano polecenia, aby 
wysłać większą asystenoyę wojjkową.

Tow. ,rzys to ratm kowe donosi, że przewiozło 
lo l spitala 7 zabitych I 114 rannych. Z  powodu 
wieści, że kolejafze chcą strajkować, pociągi 
są pbu osłoną wojskową Na podsta rie ?*ały-
stjrki połlcylnei % 81.OOH robotników, zajętych 
w większym fibrykaęł', piacowmo w izoraj 45 
tysięcy. • v

Budapeszt, 24 maja,
(Godz. e weczor), W ;eczór panuje na uiicaeti 

wielkie wyburzęaio i silny ruch. Obawiają się 
jeszcze większych ekscesów, niż we dnie; po­
licya i y jjsko patrolują i n 'e dopuszczają do 
gromadzenia się. W  niektórych wystawach skle­
powych umieszczono plakaty z napisem: „Niech 
żyje powszechne głosowanie" na czerwonem 
tle; w ten 8Dosćh kupcy uratowali szyby Wy­
stawowe od rozbicia.

Spalenie kon-saryatu  policyi.
t Jdjpsszt, 24 maja.

(Godzina 10 wieczór;. Sytuacya się nie zmie­
niła. Ulice obstawione wojskiem. KomEsaryat 
polioyl, znajdujący się w pobliżu jednej faKry- 
,i, podpalono I wszyśtkje akty spalono na u- 

iicy. Policya stv, 'erdzira kilka podpaleć,
Ze sfacyi Rok&cz donoszą, że robotnicy ko­

lejowi zatrzymali dwa pociąg:.

S t a n  o b ł ą k a n i a .
Budapeszt, 24 maja.

Ogłoszono stan oblężenia. Gdyby w nocr me 
nastąpiło uspokojenie, i zad zagroził ustanowie­
niem sądów dorażiiyóh.

Zaniechanie stra jku .
Bi ^„peszt, 24 maja.

Kierownictwo partyi socjalistycznej odbyło
ponfaą naradę i wezwało robotników do spoko- 
ju, zaś O godzinie 9 wieczór wydało oaezwę, 
wzywającą robotników, aby zaniechali strajku 
i dziś rano wrócili do pracy.

Strajk na prowincyi.
Budapeszt. Z  Debreczynu, Hoimesevasarbeby, 

Szaflar, Koszyc i Reczkemetu donoszą, żu tam­
tejsi robotnicy postanowili dziś rozpocząć strajk 
i urządz’ ć Dochody ^emorstracyjne. Gazety r>e 
wyjdą.

A Sejm obradował.
Budapeszt, 24 maja.

W  kuloarach Sejmu wielkie wzburzenie wy­
wołały wieści o krwawych starciach wojska 
z robotnikami.

T i s z a ,  otwierając posiedzenie, przeprosił 
Izbę, że przez zapomnienie nie poBtarał się o 
uwierzytelnienie protokołu na poprzedniein po­
siedzeniu. Do protokołu zabrał glos p. Barabasz, 
któremu wkoócu przewodniczący głos odebrał.

P. E a k o n s z k y  stawiał poprawki do pro­
tokołu. Protokół uwierzytelniono.

Prezydent wzywa następnie w myśl uchwały 
komisyi izbowej Justhą. i Lovasyego, aby prze­
prosili Izbę za wczorajsze zacnowanie. Obaj 
czynią emu wezwaniu zadość.

Następnie A p p o n y i  i L o v a s y  przed po­
rządki :m djzipiujym krytykują wczorajsze postę­
powanie firay wyborze prezydenta. ’

$  tej cpTr łchędzi P o 1 o n y i do sali i wo­
ła: Ka uiJcy żcstrże' nc dziec /!>• inel Więlka 
wrzawa. Prezydent przywołuje Polonriejo ,do 
porządku. Głosy na lewicy: Ludsii mordują na 
ulicy! Prezydent przywraca spokój. ,

P  L  o t  a s y  wkońcu ośv iaocza, że oartya 
jego uważa wczorajszy wybór za nielegalny 
Głosy na lewicy; Żądamy z a w i e s z e n i a  p o ­
s i e d z e n i a !  Na ulicy płynie krew!

P o l o n y  i: Także s y n  m i n i s t r a  Szefce- 
lyego łos  a ł  k r w a w o  ot) i ty!

Głosy Na ulicy strzelają!
J u s t h :  T osąrąądy policjjne! Wielka w r j,-  

wa i głosy: Żąwiesić posiedzeniu 1
Prezydent T i s z a :  Takie pogłcik- nie mogą 

mpie skłęnić do przerwania posiedzenia. Nie 
wiem, <-zy oqe prawdziwe, bąrdzobyin nad tięir 
a1 olewął, gdyfcy nawęt c?ęść ich byłą p ąwus, 
ale parlament me jest komisys dobra ^unlicz- 
negó.

Posśowie lewicy wciąż wśród wrzawy doma­
gają się pizerwania posiedzenia.

os. E g r y :  Właśnie dowiaduję się, że ICO 
osób..

Prezydent (przerywa): To nie należy do rze­
czy! Odbieram panu głos!

W ielka w r z a w a  na lewicy. Prezydent wzy­
wa komisję nietykalności, aby zbadała zacho­
wanie się szeregu posłów z opozycyi.

Pos. P c d u r a n i c h y  do opozycyi To wszyst­
ko wasza unia! Posłowie z opozycyi ostro pro 
testują. - - ■

Franciszek K o s s u t h  wywodzi: Narodowi 
potrzeba bezwarunkowo dać jego prawa. Musi­
my radzić nad reforma wyborczą. Najwyższy 
czus, aby zawrzeć uczcimy pokój. Pokój jest 
możbwy. jeżeli się narodowi przyzna jego prawa.

K o v a c s aomaga się zawieszenia posieaze- 
pra,

Z b o r a y  zarzuca partyi pracy cynizm.
Na żądanie 20 posłów odbywa się posiedze­

nie tajne, na którem również omawiają rozruchy 
uliczne, poczem T i s z a  oświadcza: Ponieważ 
już .goÓŁina 2, miuął czas obrad, straciliśmy 
więc znowu jeden dziet. (Oklaski na prawicy, 
wrzawa na lewicy). To jest rabunek, popełnio­
ny na szkodę narodu!

K o n a c s -  Go za gadanie! To p-zecież nie 
uchodzi!

P r e z y d e n t  wzywa Koyacsa do porządku. 
' K o y a c s :  Tak ni6 wolnu mówić z krzesła 

prezydenckiego! r 
P r e z y d e n t  ponawia wezwanie do porząd­

ku. Pan ladużywasz Drawa regulaminu! (Okla­
ski burzliwa na prawicy, wrzawa na lewicy).

K o 7 a c s: Czyś pan oszalał?
P r e z y d e n t :  Kto to powiedział?
K o y a c s :  Ja pana zapyifłem! (Wi-^ara). 
P r e z y d e n t :  Ponieważ p. Koyacs narusza 

porządek Izby, wnoszę. Dy przekazać tę sprawę 
komisyi nietykalności,

Jgbfl uchwala.
E i t n e r :  Po godi. 2 .me można uchwalać!

, P r e z y d e n t :  Cała oddowiedziainość za te 
zajścia przed Larodem, przed opinią publii mą 
i przed historyą spada na panów! (Oklaski na 
prawicy)

E i t n e r :  Czy pan i tu chce ogłosić stan 
obleżema?

T i s z a  podaaje ppd głosowanie porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzeniaj na którem sta­
wia dyskusję wojskową. Izoa uchwala. Potem 
odbywa się jeszcze długa dyskusja nad wery­
fikacją  protokołu, przyczom prezydent ponownie 
kilku posłów odsjłą do komisyi nietykalności 

H or v a t h Publiczność na' galery! widzi, jak 
wykonuje się regniamm!

T i s z a :  Oby cały naród siedział na galeryi 
i patrzył ua to, co ta się dzieje!.

Wreszcie o godz. 3 posiedzenie Zamknięto.

Krwawy Tisza.
Budapeszt, 24 maja.

W  Sednie zażądano wczoraj, aby wobec zajść 
w mieście, przerwano posiedzenie. W odpowie­
dzi zawołał prezydent T i s z a .

—  fcdyby tu w moich oczach rozstrzelano 
50 ludzi, tebym mimo io  posiedzenia nie 1 rze- 
rwaf 1

Parlament austryacki a zajścia 
w Peszcie.

Wiedeń, 24 maja,
. Na wczorajszcni posiedzen iu  parlam entu au- 

stryackiegc no - przemowie pos. Werbt., rseka, 
który skończył mówić dopiero o godz. 315 po 
południu, postawił pos. N e i r e c  wnioses, aby 
ńa znak solidarności z walką o powszechne 
prawo głosowania na Węgrzech i na znak p r o ­
t e s t u  p r z e c i w  n a d u ż y w a n i u  a r m i i  
do tłumienia niepokojów p o s i e d z e n i e  I z b y  
na  p ó ł  g o d z i n y  p r z e r w a ć .  Wniosek ton 
o d r z u c o n o .

W  tej chwili rozległy się okrzyki: „Niech 
żyje powszechne głosowanie na Węgrzech. Precz 
z Tiszą!“

Pos i  d l e r  w zapytaniu do prezydenta imie­
niem niemieckich i polskich socyalistów zwraca 
uwagę na zajścia w Budapeszcie, gdzie —  we­
dług ostatnich depesz — podczas demonstracji 
robotniczej 4 osoby zabito, a 60 ciężko rąnio- 
no (Śłuchajciel —  na ławach socjalistów) 
Walka w Sejmie węgierskim odbywa się pod 
płaszczykiem walki o reformę wojskową, v 
rzeczywistości jost to u s i ł o w a n i e  k l i k i  
m a g n a t ó w ,  p a n u j ą c e j  n ą  W ę g r z e c h ,  
z m i e r z a j ą c e  d o  u n i c e s t w i e n i a  p r a ­
w a  l u d u  węgiersl iego oflnośine do reformy 
wyborczej. Za tem cc śię dzieje w Sejmie wę­
giel skim i  tłumieniem obstrukoyi, o czem mów­
ca nie chce słów tracić, stoi właściwy fakt 
niespełnienia przyrzeczeń, jakie lud na W ę­
grzech otrzymał w r, 1905 w sprawi prawa 
wyborczego.

frzecisy pokojowej d^monst^acyi robotników 
v Pęjszęip wysiąpiła niotylko polscyą, lęcz i w oj­
sko aa tego posłowie austryaccy również mają 
prawo do zaprbtestpwan.a przeciw temu. Mówca 
zapytuje prezydenta, C?J stłonąi jest wezwać 
rząd w imienin Izby aby o d m ó w i ł  in t ^ r -  
w e n ę y i  w o i s k a  i czy uważa za rzeąą moallt 
w^, a ty  komisya wojskowa auftryach: -j Izłjy 
posłów w cz jsL  takich zajść obradowała na1'  
ustawą wojskową.

Wicepr. P o g a c n i t  aświadcza, 2e ehociaż 
bardzo ubolewa nau wyclaizeiTimi w Pi.^jicio 
to jednak nje przysługrje mu żadna zgoła ra- 
terwenoyą w sprawie Sj stencyi wojsko w ij Co 
do dragiego z»pytan|a, zw n eą  r "agę n| tg, 
46 nasCgj?bć posiedzenie k o p ; syi w ó j n u c o d -  
hądzip się dopierc f 30 b. ih. i * M w i  ko, 
$11 /a  sąjna żadecyunje, czy ma dale, obi do- 
»  ć czi nie.

Parl?sr.entaryzacya gabinetu?
(Telefonem).

W łsdeć Przez caiy dzień obiegały wczoraj 
pogłoski o możliwości p a r l a n e n l a  ' }  z a c y i  
g a b i n e t u .  Związek niemiecko-uarodew’ og ło ­
sił w  tej sprawie komunikat, że pogłoski są 
n'eprawdziwe, zresztą Związek nie Drałoj udzia­
łu w tej aKC.yi.

Praga. „Bohemia" ogłasze ruzmowę z posłem 
Urbanem, który zaprzeczył pogłoskom o zamie­
rzonej parłamentaryzacyi gabinetr

Praga. „Narodni L.styr występują przeciw 
komhiuacyom, obiegającym w kuloarach posel­
skich, które stawiają dra K o e r b e r a  na czeiu 
nowego gaDinetu.

Upaństwowienie szkóJ T. S. L. 
w B iakj.
( Telefonem )

- Wiedeń. Na wezorajszem pos'edzeuiu Koła r 
skiegt poms?;ono sp-p,wę apaóstwowienia sz ói 
w Białej. C . dc gimnazjum nadeszły już akta 
z Krajowej Rady szkolnej* do ministerstwa ośw.a- 
ty; jest nadzieja że gimnazyum będzie upań­
stwowione w s-tyczn u lub lajdalej we wr?e- 
śniu 1914 r. Tymczasowo gimnazjum mieścić 
się będz.e w gmachu seminaryum. C o d o  se- 
m i n a r y u m  —  a k t a  m e  n a d e s z ł y  d o ­
t ą d  z e  L w o w a .

trzymała w tym względzie polecenia oć min 
stra handlu.

Radca ministerstwa Herbst poruszył sprawę 
ustanowienia osobnego biura do opracowani 

igo projektu* aby opracowanie to mogło udbyć 
się niezależnie od robói w sprawie kanału do 
Krakowa. Sprawa tą zajmuje się prezydyum 
Koła i ministerstwo dla G alicji

Budowa kanałów. -
(leleronem .,

Wiedeń, 24 maja. 
Dnia 22 bm. odbyła się w gmacnn paNamentu 

pod przewodnictwem ministra D i n g o r z a  kon­
ferencja w sprawie prowadzenia budowy na 
trzecim i czwartym losie kanału w Galicyi od 
Kosowe1 do Zelszczyny. W  konferencji brali 
udział ja to  T^tency ministerstw*, handlu wzglę­
dnie dyrekcji budowy dróg wodnych radca miD. 
Z a m p a t k ,  radca sekc. Weil, nadraćca budo 
wnictwa Pachaik i  nSś&syg- tom lsirz TTausner, 
z ministerstwa robói publicznych iad :a  mil. 
H e r b s t ,  z ekspozytury dyrekcji dróg wodnych 
w Krakowie nadradca C z e r w i ń s k i ;  z biura 
ministerstwa dla Galicyi był obecny wicesekre- 
tarz Neuman. Koło polskie było reprezentowane 
przez prezesa dra L e o ,  oraz członków komisyi 
wodnej - pos. Angermana, dra Banasia, r 5w 
Kędziora, " dra Kozłowskiego, Zieleniewskiego 
i Śliwińskiego.

Konferencja miała na celu w y j a ś n i e n i e  
z a r z u t ó w ,  podniesionych przeciw dotychcza­
sowemu prowadzeniu robot przez przedsiębior­
ców, dalej z m i a n ę  w a m p i r ó w  b u d o w y  
na przyszłość przez ściślejsze określenie termi­
nu rozpoczęcia i zapewnienie ciągłości prowa­
dzenia robót; zarazem konferencja miała stwier­
dzić Dosręp roDót przygotowawczych dla budo­
wy kanału ud-Kraaowa do Samfcorha i od Za- 
tora dogram cy śląskiej, wreszcie omówić spra­
wę p r o j e k t u  d l a  k a n a ł u  s p - d a w n e g o  
o d  W i s ł y  d o  D n i e s t r u  

Z  wyjaśnień reprezentantów dyrekcji dróg 
wodnych okazało się, że w bieżącym roku prz-f 
budowanych będzie 30 prc. sumy, przeznaczo­
nej na budowę 3 i 4 losu, a m anowic 20 prc. 
przy budowie objektów (mostów i przepustów), 
a 10 prc. w robotach ziemnych. Buduwa objek- 
tófl została dnia 21 b. m rozpoczęta, a wykop 
fundamentów pod oUjekty odbywać się ma ro­
bota ręczoą. Jeden bager dla poprzecznegr rn- 
chn ziemi ma być zaraz zakupiony przez przed 
siębiorstwo, drugi zaś bager ma być w tych 
dniach zamówiony z terminom dostawy 5-mie- 
sięcznym.

Przedstawiciel ek spozytury krakowsk.ej o- 
swindczył, że jest rękojmia, iż r o b o t y  na 3 
i 4 l o s i e  b ę d ą  z u p e ł n i e  u k o ń c z o n e  
w t e r m i n i e  o z n a o z e n y m ,  t. j. do końca 
grudnia 1914 r.

Przedstaw ściel dyrekcyi budowy dróg wodnych 
P a c h n 1 k oświadczył, że ukończenie kanału 
od granicy śląskiej do Krakowa, spodziewać 
się należy najdalej w  6 latach.

Omawiano także szczegółowo b r a k  dostaje 
cznych s . ł  t e c h n i c z n y c h  w k r a k o w s k i e j  
e k s p o z y t u r z e .  N? razie przydzielono czte 
rech urzędników technicznych z namiestnictwa 
galicyjskiego, którzy dnia , 2 b. m .' rozpoczęli 
służbę. O iem  gruntownego polepszenia stosun­
ków, dyrekeya bodowy dróg wodnych wygotuje 
odpowiednie wnioski.

P. K o z ł o w s k i  przypomniał przy tej spo­
sobności sprawę, pomszczą jnż w r. 1901, udzie­
lania stypendyów państwowych na kształcenie 
techników wodnych, oraz stypeDdyów na podró­
że naukowe 

Co się tyczy dalszych robót przygoiow«w- 
czyeh do budowy banału w Galicyi, przedsta­
wiciel dyrąkcyi budowy dróg wodnych oświad­
czył. że niebawem odbędzi0 "ię reambuiicy*. po­
lityczna przestrzeni Kraków —Samborek, a w 
jeisieni b. r. reambulacva polityczna na prze­
strzeni Zator— Granica ślaska, poczem będzie 
można przystąpić zaraz do wywłaszczenia grjm- 
tów na obu tych przestrzeniach. Rozprawaofer 
towa na buaowę losu 1 i 2 przestrzeni Zator— 
Samborek będzie zarządzoną z końcem b. r. —  
S rawa rozpisania robót na los 5 zostaia już 

,ez ministerstwo skarbu załrtwioną. Co się 
tyczy sporządzenia projektu budowy kanału spła- 
■tfnego od Wisły do Dniestru, to na zapytanie 
posła Kędziora oświadczył radca ministerittwa 
i a m p a c h ,  że decyzya w tej spiE.wie, hióra 
byłij jfzedm iolem  obrsić komisyi miąlzymin te 
r j  dnej w rókn 1911, nie zależy od dyrekcyi 
Ku&oWy dróg wodnych, która dotychczas nie 0-

S p ra w v a  iLTłfw epsytetu*  
r u s k k e g o .

(Telefonem.)

Komunikat klubu ruskieyo
Wiedeń, 24 maja.

Klub ruski ogłosił wczoraj komunikat w od­
powiedzi na onegdajszą uchwałę Kora polskie­
go. Nadzwyczaj obszerny ten kothnnikat stwier­
dza. że na wezorajszem posiedzeniu kluba jedno* 
myśn"'e uchwalono skonstatować, ż t ' p r z y r z e ­
c z e n i e ,  d a n e  p r z e z  rząd.  co do ogłoszenia 
orędzia cesarskiego przeć 29 b. m., n ie  z o ­
s t a ł o  d o t r z y m a n e  i że tenst tego orędzia, 
jak w ostatniej chwili przedstawiają, zupełnie 
jest niezaaowalniającym dla Rusinów. Komuni­
kat obszernie polemizuje z uchwałą Koła pol­
skiego i konstatuje, że:

1) Utworzenie samoistnego uniwersytetu ru-' 
skiego neleży wyłącznie do kompetencyi Redy 
państwa i rządu. 1

2) Rusin nie żądają zgody Koła na tę spra­
wę, a stanowisko Koca polskiego czyni utwo­
rzenie wszecanicy ruskiej zupełnie ilnzorycz- 
nem. ^

3) Połączenie kwestyi uniwersyteckiej a re­
formą wyborczą i sprawami Sejmu galicyjskiego 
nie jest dopuszczalnem.

4) R usiu  zawsze traatowali kwestyę ui iwef 
syter.ką jako rzecz wyłącznie kulturalną

5) Koło dopuszcza się wprost niflodp 
dzielnej zbrodni, jeżeli zaspokojenie t 
Rusmów udaremnia i twórz 
stanowisko Rusinói’

6) Ci Folacr 
tacyę prz 
ęciliT ‘  
tiUtL

7) Niepraw 
skiego, aby uniwersyte 
rakter polśki.

8) Dzsrn e  jest twierdzenie 
jakoby powstanie uniwersytetu 
Lwowie stać się miało źródłem starć i vr. 
litycznych i narodowych.

9) Siedzib], wszechnicy ruskiej w Galicyi mo­
że być tylko Lwów

W końca wyraża klub ruski najgłębsze ubo­
lewanie, że Koło polskie wbrew dawniejszemu, 
usposobieniu zajęło obecnie wrogie stanowisko 
wobec ruskiego uniwersytetu.

P**afca ru sk a  a  siannw iskp Koła 
 ̂ polskiego.

Lwów, 24 maja.
Wczorajsze -D iło" w artykule p t.: „spra ­

wa ukraińskiego uniwersytetu", notuji głosy
prasy niemieck -i, następnie zamieszcza^ ics ło  
wny komunikat o środowem posiedzeniu Loła 
polskiego wraz z dysausrą oraz p-zemć yienia 
członków R tdy narodowej RezJlncyę dra S of- 
czyka nazywa „Diio* prowokacyą. Nie daje je­
dnak od eiebio żadoycn komentarzy, ogranicza­
jąc się jedynie do umieszczenia wykrzykników 
przy kilku słowach komunikatu Koła.

Brukowy organ ukraiński „Nowe słowo", za­
mieściło wstępny artykuł p. t :  „Koło praociw 
uniwersytetowi ukraiLskiemu". Cały ten aHykri 
proknratorya skonfiskowała.

„Nowe słowo' zamieściło dalej wywoay refe­
renta komisyi panumentarnej Kołc ^oisuietro w 
sprawie uniwersytetu ruskiego prof Jaworskie­
go, „ozdabiając" !e tu i ówdzie takimi wyraza­
mi- jak -szuDrawa perfidya". „niKCzemność", 
„wszechpolska podlotaL, „brechcie1 i t. d. — 
Wkońcu oświadcza: „Z  poweda uchwał Koła 
polskiego, największy tryumf świeci wszechpol­
ska pt.rtya, która z dyabelską radością przypi­
suje "obie wynik głosowania w Kole i twierdzi, 
że niebezpieczeństwo w spaw ie  aniwersytetu 
ruskiego usunięto".

Następnie donosi „Nowe słowo", że we środę 
wyjeżdża do Wiednia aepniacya uaraińskich 
studentów, celem przedh>tenio rządowi inemorya 
łu w sprawie uniwersytetu i obchodu jubileuszu 
uniwersytetu.

„Rnsłan", organ ruskiej partyi chrześcijan 
sko-socyalnej, notuje wiadomość o uchwale Ko­
ła polskiego krótko, w kromce i powiada, że 
choć we wstępie enuncyacyi Jaworskiego ni >gł- 
by się ktoś dopatrzyć wspaniałomyślność Ł< 
polskiego, to jednak z dalszego ciąga oświad­
czenia przebija się ta „niby p r z y c h y ln o ś ć *  w 
zupełnie innem, prawdziwem świetle-

„Prikarpacka Rnś", organ mos'<aiofi|ow, _ po­
dając uchwałę Koła, powiada, że jednak nie u- 
lega wątpliwości, iż protesty Polaków r.rzi :cvt 
uniwersytetowi ruskiemu we Lwów. są tylko 
taktycznym manewrem, żeby  wy targ owa urzą* 
dt i u mazepińców jak najwięcoj ;tępsrw. 
PoLcy t  jwien d« dzą mazepióęoir uniwersytet

Di agi organ nioskalofilów jjH&łyczanintt o*
gra.ńcza się tylko do pouai ia dosłownego prze­
biegu środowych oDr&a Koia eolskiego.

Głosy p rasy  polskiej.
Lwów, 24 maja.

„Gazeta W ieczorna" poświęca środowej u* 
chwale Koła polskiego w sprawie uniwersytetu 
ruskiego dłuższy artykał. Omawiane stanowi­
sko partyi uaroaowo-demokratycznej w  te- gpri 
rwk, pisz* że ^etało ?ie to, co się stato w SDra-
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*ie  Długosza. wojska wszechpolskie powpadały 
same w wilcze doły, kopane dla uśmiercenia 
w nich Koła polskiego". Następnie stwierdza, 
i  itanowi&ko, jakie Koło polskie zajęło we 
środę, jest identyczne z uchwałami, powzięremi 
dni i 12 h. m. we Lwowie przei Radą naczelną 
Polskiegu Stronnictwa Demokratycznego w tym 
lamym dniu, w którym narodowa dpmonracya 
urządziła wojowniczy wiec w ratuszu.

.Gazeta Narodowa-1 podaje obszernj artykuł, 
w któjym pisze, że uchwała Koła polskiego na­
pawa prawdziwą radością. Jest to jeden Jowó 1 
więcej, i ł  siła przekonania w społeczeństwie, 
Iwiadomaść celu i zdolność do czynu mogą do- 
kazać bardzo ziele. W reszcie wy-aża Kom, je ­
szcze przed końcem diieła, uznanie.

W  innym artykule p. t. Czy a zasługa" 
przytacza ustęp z artykułu' .Słowa Folskiego", 
przypisujący narodowej demokracj i zasługę śro­
dowej ucnwały Boła i pisze: „Nie chcemy list­
ków z cudzego wawrzynu, nie na chwalbie nam 
Powiem zależa: o, ale na rzeczy. S tw ierdziła  
tełi musimy, że w ukc^i całej nie sama naro­
dowa demokracja ndzial brała, ale wszyscy się 
w niej złączyli Zwycięstwo narodowej myśli 
nie może być przypisywane jakiemuś poszcze­
gólnemu stronnictwu, ale całemu polskiemu spo 
łeczeństwu wschodniej części kraju".

Uflicerajitet ukraiński 9 Sosyl.
(Telefonem.)

Lwów, 24 maja. 
Wczorajsze „D iło" donosi w korespondencyi 

a letersburga. że „Swiet" pospieszył zawiado 
mić rząd rosyjski, iż w Galicy i zakłada się no 
we ognisko nienawiści do wszystkiego, co ro 
Byjskie, a .R iecz", polemiznląc ze „świętem", 
radzi rząduwi założyć uniwersytet ukraiński w 
Kijowie, aby zmniejszyć siłę przyciągającą a- 
sra.ńskiege uniwersytetu we Lwowie d'a Ukraiń­
ców rosyjskich 

Korespondent „D iła" twierdzi dalej, że „fak­
tem ,est, iż bohaterska waika galicyjskich n- 
kraińców o uniwersytet p r z y s p i e s z y  z a ł o ­
ż e n i e  u n i w e r s y t e t u  u k r a i ń s k i e g o  w 
R o s y  i".

Sprawa uniwersytetu lwow­
skiego w parlamencie.

( Telefonem.)
Wiedeń, 24 maja.

Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby po­
stów toczyła się dyskusya n a d  s p r a w ą  p o 1- 
S s o ś c i  u n . w e r s y t e i u  l w o w s k i e g o .  

Wywołał ją pos. Kost L e w i c k i ,  który w za­
daniu do prezydenta wskazał na wniesioną 

^się interpelację w sprawie zamierzonego 
rzekomego" uniwersytetu Jana Ka- 

_W tej interpelacyi powie-

kome 250-Iecie tego uniwersytetu i tą wielką 
instytucję kulturalną, stworzoną przez cesarza 
austryackie&o, przypisać królowi polskiemu. Po­
nieważ zamierzona uroczystość wobec podburza­
jącej agitacyi Wszecbpolaków ma byC urządzoną 
w okolicznościach, które mogą doprowadzić do 
naruszenia porządku i spokoju, a n a w e t  do 
r o z l e w u  k r w i ,  Rusini uroczyście protestują 
rrzeciw temu uieiegalnemu postępowaniu (Okla­
ski u Rusinów).

Rnsini — mówii — przedewszystkiem doma­
gają się utworzenia bezwarunkowo uniwersyte­
tu ukraińskiego we Lwowie, aż, do czasu zaś 
rzeczywistego aktywowania tego uniwersytetu, 
nigdy n ie  z r z e k r ą  s i ę  s w o i c h  p r a w  do  
i s t n i e j ą c e g o  u n i w e r s y t e t u  cesarza 
Franciszka I we Lwowie. Mówca zapytuje, czy 
prezydent możliwie szybko zakomunikuje tę in 
terpelacyę ministrowi.

Wicepr. P o g a c z  a l b  oświadczył, że inter­
pelację jak zwykle, już doręczono ministrowi

Fos. G ł ą b  i ń s k i  w zapytaniu do prezyden­
ta oświadczył wobec wywodów pos. Lewickie­
go, ż,e uniwersytet lwowski zoctał założony w 
1661 przez Jana Kizfmierza. iako trzeci pols'<i> 
urlwersytet w sposób, jaki wówczas był w 
zwyczaju, t. j. przez wyniesienie kolegium J e ­
zuitów do rzędu wszechnicy. Mówca wskazał na 
dyplom o założenia tego uniwersytetu i na to, 
że w r. 1758, król August III i papież Kle­
mens X III  uniwersytet ten konf.rmowali, oraz 
że istuiał on aż do rozwiązania zakonu Jezui­
tów w 1773. Istnienie tego uniwersytetu cesarz 
Józef w 1781 wyraźnie zatwierdził i 4 fakul­
tety złączono w jeden uniwersytet (przerywa­
nia Rusinów). Polacy nie twierdzą, że istnieją­
cy obecnie uniwersytet jest uniwersytetem .Ja­
na Kazimierza, twierdzą tylko, że istnieje du­
chowy związek między uniwersytetem obecnym 
a tamtym. Obecny założył cesarz Franciszek w 
1807 i wszechnica ta nazwana jest jegu imie­
niem.

Cały św iat naukowy o tein poinformowano, 
że w jubileuszu tym i obchodzie rocznicy hi­
storycznej chodzi o uczczenie pamięci pierwsze­
go założyciela uniwe.sytetH lwowskiego króla 
Jana Kazimierza. (Łieżne przerywania z ław 
ruskich). Między tą uroczystością a kwestyą po­
lityczną i gospodarczą założenia uniwersytetu 
ruskiego wcale niema związku Polacy nie chcą 

tej uroczystości wysnuwać żadnych praw i nie 
mają nic przeciw temu, by Rnsini dostali uni- 
wersjtet w G& !cyi, a’ e nie mogą zgodzić się 
na tc, by im utworzenie tego uniwersytetu na­
rzucano, i na to, aby go założono w miejsco­
wość . na którą przystać nie mogą ze względów 
n:etylko dydaktycznych, lecz i politycznych. — 
Powzięta w tej mierze przez Koio uchwala za­
padła jednomyślnie. Mówca spodziewa się, że 
Polacy i w przyszłości pozostaną zgodni.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 30 
b. m. o godz. 11 rano.

tę uchwałę aabotrnnlkować. Prezydent nie pozwoli! 
Rusinom na postawienie bramy tryumfalnej, .ni na 
dekoraoyę placn, bo miasto żadnych bram tryum­
falnych nie atawia.

Ucnwatj co do honorowej straży prezydent przy­
jął do wiadomości z zt strzeżeniem, że straż ta mo 
że mieć tylko odznaki takie same, jas cała straż, 
a więc biało-czerwone.

Depotacya zaprotestować przeciw temu i oświad­
czyła, że ruska stmz honorowa jędzie mieć swoje 
odiębne odznaki, żółto-niebieskie.

n w e r s y t e t  . . . . . .
powie jest Rumi a przyjazd arcvHs!CGia

P0t3 - * '  Z
fne 

jize- 
z d 4 lipca 

krajowe, polski i ru- 
języki wykładowe na tym 

a dalej, że uniwersytet póty musi 
iarakter polsko-ruski, póki me bę- 

samodzielnego uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie —  co też dzisiaj w komunikacie urzę­
dowym wyraźnie stwierdzono i podkreślono 
(Oklaski wśród Rusinów.) Nie rzekomo zaczepna 
natura słuchaczy ruskich, lecz prowokacyjna 
agitacya przywódców wszechpolskich jest źró­
dłem walki narodowościowej na uniwersytecie 
lwowskim. Dnia 29 bm. senat akademicki uni­
wersytetu lwowskiego zamierza obchodzić ize-

! &  L w C U '3 .
(Telefonem)

lw ó w , 24 maja.
Towjrzystwa 1 instytucje ukraińskie we Lwo­

wie zwołały wczoraj zeoranie w sprawie przyjęcia 
arcyksięcla Z ł  Ja Franciszka Józefa przez Rusi­
nów we Lwowie. Postanowiono uoetorować domy 
ruskie, pc. rawić na ulicy Leona Sapiehy przed pla­
cem, na którym ma stanąć teatr ruski, tryumfalną 
bramę, udekorować plac flagami i v,„zw .ć ruskich 
obywateli, a zwłaszcza ruską młodzież, aby pod­
czas przejazdu arcyksięcla tworzyła honorową straż 
Gd badjnku gimnazjom ruskiego przy nl, Sapiehy 
aż do seminaryum ducnownego grecko-Katolickieg© 
przy nl. Kopernika. W c oraj w południe udał; aię 
deputacya Rncinów do prezydenta miasta, abv ma

Nowa ustawa antipolska.
( le i .  . Nowej Reformy*),

3erlln, 24 maja.
W  dyskusji nad projektem ujtawy o umocnie­

niu niemieckiego stanu posiadania pos. S a s  
J a w o r s k i  oświadczył, że fale tej polityki 
wkońcu staną s ę mehezpieeznemi dla samycn 
jej inicjatorów. Ta ustawa jest wytworem na­
miętności, ale wkońcu m i a i k a  z ł e g o  s i ę  
p r z e l e j e .  Zrzekamy się dobrodziejstw i ła­
godności ze strony rządu, żądamy tylko tego, 
co  nam się z p ra*a  należy Poiska ludność 
płaci podatkf pruskiemu państwu, to państwo 
zawiesza nad nią piawa wyjątkowe. Ustawo­
dawstwo antipolskie jest Liczem innem, jak dal­
szym ciągiem walki kalfaralnej. Ten sam duch 
wieje też z ustawy antysocjalistycznej Jedna 
ustawa kłopotl wa id7ie za drugą. G d y b y  
3  i s ra a r k d z i ś  j e s z c z e  ż y ł ,  b y ł b y  j u ż  
d a w n o  z s z e d ł  z d r o g i  a n t i p o l s k i e j .  
R o z u m  s t a j e  s i ę  t u  a b s u r d e m ,  d o b r o -  
a z . e j s t w o  k r z y w d ą .  Polscy obywatele nie 
dadzą sił zgnieść. (Oklaski u Polaków).

Pos. M a r i  (centrum): Jeżeli rząd uzasadnia 
tę ustawę koniecznością państwową, to jest to 
jego zwykły argument w braku lepszych. Wła 
ściwą zaś jego zasadą wubec Polaków jest: 
S i ł a  p r z e  d o p r a w o m !  Na to się nigdy nie 
zgodzimy. (Potakiwania w centrum). Ustawa 
sprzec. , r,a bię postanowieniom o swobodzie po­
ruszania się. To, czego ustawa właściwie chce, 
t. j. ograniczenia Poilakom praw naoywania 
własności ziemskiej, te już b. m i n i s t e r  spra- 
w i e d l  w o ś c i  Schocnstedt o z n a c z y ł  j a k o  
n i e k o n s t y t u c y j n e  Mówca wyraża oburze­
nie z powodu oświadczenia ministra rolnictwa, 
że tauże pod względem wyznania ronić Bię bę­
dzie różnice w kolonizowaniu. Centrum będzie 
głosowało przeciw ustawie. (Oklaski w centrum, 
sykania z ław nar. llb.ł.

Minister sprawiedliwości B e s e l e r  zbija za­
rzut, jakoby ustawa sprzeciwiała się prawu 
swobodnego przenoszenia się z miejsca na miej­
sce. ......  ' .

Minister rolLictwa S c Ł o r l e m e r  polemizo­
wał z Marxem i oświadczył, że wzmocnienie 
nlemieckoćci w  zagrożonych częicSsch pań­
stwa tak długo pozostanie koniecznością pań- 
etr/ową. jak długo w h-usach istnieć będzie 
''■ĆiBślwo (OMaski na prawicy). Przeczy, ja­
koby chciał obrazić narodowe nczncia niemie­
ckich katolików, gdyż podniósł tylko, że kolo­
niści katolicy łatwiej ulegają narodowym wpły 
wom Polaków 1

Pos K a r d o r f t  (wolne kons.) przemawiał 
za przyjęciem ustawy.

Poseł H o c k  (woiuOffiyślna partya ludowa) 
oświadcza, że jego partya z powodów prawno- 
państwowych głosuje przeciw ustawie.

Posol B o  r e łi a r dr (socjalista); Ministei rol­
nictwa obraził uczucia członków Sejmu Rzeszj, 
zarzucając im, że w głosowaniu okazali usposo­
bienie antinarodowe. To jest niegodne.

Przewodniczący wzywa mówcę, aby mówił w 
innej formie. ,

Pos. B o r c b a r d t :  Nie mogę znaleść innej 
formy.

Na tem rozprawę ogólną zamknięto. Zasadni­

cze 1 i 2 przyjęto buz d j uknsyi. Resztę u 
stawy przyjęto bez dyskusji, a Całą ustawę 
przykro w Imiennem głosowaniu 212 głosami 
przeciw 99.

Sejm odroczył się do 7 czerwca.

Sprawa pois ;& & r. 181&
Na końcu wczorajszego publicznego posiedze­

nia Akademii Umiejętności wygłosił prof. Szy­
mon A s  k e n  a z j  ze Lwowa niezwykle intere­
suj ący odczyt, p. t. „ S p r a w a  p o l s k a  w r 
1812". .

Prelegent zaczął wywody swe od rokn 1796, 
roku, w .itóryin toczyły się „dwie ważne roz­
mowy o konającej Polsce". B yłjr to rozmowy 
w;elkiego księcia Aleksandra z polskim zakład- 
u.kiem i Bonapartego z polskim żołnierzom. —  
Wielki książę Konstanty obiecywał wiele, Na­
poleon zaś wskazywał, że „Polacy nie powinni 
polegać na pomocy obcej", gdyż „wszystkie 
głoszone im piękne słuwa nie doprowadzą do 
niczego", a „naród, ujarzmiony przez sąsiadów, 
nie może podnieść się inaczej, jak z bronią w 
ręku". Epilogiem tej rozmowy był —  według 
prelegenta — właśnie rok 1812.

Następuje caiy szereg historycznych dat i 
cytatów na poparcie powyższego twierdzenia i 
uzasadnienia faktu, że Aleksander ładził, bo 
łudzić musiał, Napoleon zaś istotnie nic real­
nego nie obiecywał. Napoleon był stroną bier­
ną albowiem do niego to przyszli Dąbrowski, 
Sułkowski i iuni —  on zaś nie szukał 'ich 
wcale. „Bez legionów wyruszył Ua Wiedeń i 
zawarł rozejm w Leoben, nie pozwolił również 
na wyprawę legionową do kraju". Fotem znów 
odbył wyprawę egipską i kampanię pod Ma- 
rengo, zasończoną traktatem dunewilskim, bez 
legij polskich. Gdy nastąpił okres przyjaciel­
skiego zbliżania się do cara Pawia, miał za­
miar rozwiązać kwestyę Polbki, oddając ją w 
ręce Rosyi. A chuciaż Kościuszsc nie wspo­
mógł go w tem, to jednak niektórzy zasłużeni 
emigranci wołali: „Niech żyje PonaDarte, mech 
żyje Paweł I" i t. d. Lecz Pawła zamordowa­
no, a na arenę historyczną wsfąpił Aleksander. 
Na dowód, że ten ostatni, choć szczerze sym­
patyzował z Polakami, jednakże świadomie ich 
łudził, przytacza prelegent cały szereg danych. 
Najbardziej znamienną z nich jest znany fakt 
powołania Adama Czartoryskiego do prowadze­
nia polityki zagranicznej Rosyi i zawarty w 
tajemnicy przed nim nokój z Nanoleonem w ro­
ku 1301. ~

Pokój ter bowiem ujawnił cel polityki A le­
ksandra względem Polski, cel, który prelegent 
streszcza, jako stałe dążenie Aieksaudra do uzy­
skania „wyparcia się Polski przez Napoleona". 
Głównym -u-em  tego o?r*sn stosunków Aie- 
ksaadri: I  Jo PoIski było to, że gdy manifesty, 
wypowiadające wojnę Prusakom i ogłaszające 
Królestwo Polskie pod Aleksandrem, były już 
gotowe, tenże „zamiast z orężem ao Warszawy, 
poszedł z różdżką oliwną do Btuliua". Nastąpiła 
czwarta koalicja i Jona Droga do Warszawy 
stała teraz nie dla Aleksandra, lecz dla Napo­
leona ot, worem. *

Nastąpił pokói tylżycki. Po wojnie austrya- 
ckiej w r. 1809, jasnem było, że wojna o Pol­
skę między sprzymierzeiicam: z Tylży jest jeno 
kwestyą czasn I od tej chwili zaczyna się dru­
gi okres stosunków Aleksandra do Polski. Po 
i-oabicin Prus n-vaftul er Napoleona za głównego 
swego wroga w zamiarach co do Polsui, a że 
Napoleon, wskutek połączenia się z Habsburga­
mi, zbliżył się do Austryi. której doradzał Ra­
decki „w  szczerym i wiecznym z Francją soju­
szu" obrócić się przeciw Rosyi i odbudować 
Polskę, przeto Aleksander szuki pomocy w ha­
słach ogólno-słowiańskich i gotuje nawałę sło- 
wiańsaą na Austryę. Lecz obawy jeg o  co do

Austryi okazały się zbytecznem: Natomiast
groźniejszą od Austryi zdała się Aleksandrowi 
własna ego ziemia Rosya, przesiąknięta jdwie* 
cznemi tradycjami, związaha „ogromną mocą 
Waiecznictwa", która bała s!ę Napoleona jako 
człowieka zachodn, i jawnie i otwarcie perła 
ao wojny dla obrony „Rosyi starożytnej i nowo­
czesnej", dla ochrony praktyk przeostnletnich, 
zacofań‘̂ wa, pańszczyzny i czynownictwa, a prze* 
dewszystlI iem wskutek żywiołowej nienawiści 
do Polski. Nienawiścią tą przesiąknięty był za­
równo lud, jak i dwór, zarówno jego jawnie 
reakcyjni, jał . rzekomo libetalui członkowie. 
Tradycje zaborczej Rosyi stały się ugólneir 
hasłem, a Aleksander czuł, ie  poddać się musi 
temn prądowi, by uświęcić i wzirocuić monarszą 
swą samewradzę.

Przechodząc z kolei do wielkiej wojny z r. 
1812, prelegent podkreśla zasadniczy i znaczny 
błąd Napoleona w tej wojnie, to jest podjęcie 
tej kampanii „z ogromnym aparatem militar 
nym, a w połowicznym na wskroś sposobie po­
litycznym." „Nadawał on całej wyprawie piętno 
zbrojnej o Polskę negocyacyi". Przeoczył zatem 
to, że o poiubownem rozwiązaniu kwestyi nie 
może być mowy ten jego Dłąd zemścił się na 
nun pod względem militarnym. Aleksander no­
wiem, party bezwzględnie' naprzód przez nie­
przejednaną Aosyę, nic mógł się zgodzić na ża­
den kompromis. '

Dalej zastanawia s*ę nreiegent, dlaczego błę­
du Napoleona nie naprawili sami Po'acy, zwła­
szcza, że drogę ukazywał sam Napoleou. „W 
tych krain? cb odległych i obszernych przede- 
wszystk.em na wysiłku okrywającej je  ludności 
budować winniście widoki pomyś!ności waszej". 
Prelegent tw ierdzi,' że „samorzutny, jednolity 
poryw narodowy" mógł ocalić i Polskę i Napo­
leona. W  celu umotywowania tego twierdzenia 
przechouzi nadzwyczaj szczegółowo ilościowy i 
jakościowy stan Polski z tego oitresn. W  kra- 
iacb, Które ;uż dhtżei, bo od pierwszego zaboru 
znosiły o d c o , jarzma, trnaniej było o zjtdnolico- 
nie ducha, aniżeli w ośrodkach takich, jak ar 
szawa, Poznań i t c.

Napoieon w klęsce moskiewskiej był tak wiei 
kim, jak nigdy, gdyż „chybił w sposooie, kształ 
cie, a nie w treści rdzennej zamierzenia". — 
Chciał odbudowania Polrki wskutek „wysokiej 
racyi stanu Europejczyka". Twierdził on bo­
wiem, że „nieodzownem jest przywrócić ten 
klucz sklepienia (chef de la voutej domu euro­
pejskiego dla dobrą i bezpieczeństwa mieszkań­
ców ". I  potężną też była demonstracja jego na 
rzecz wielKosci snrawy polskiej. Na demorstra- 
cyi tej stracił wiele naród polski, lecz „stratę 
materjolną odrobił, zysk moralny zachował i do 
swej wieczystej spuścizny dzitpóWej', jako wkłsd 
szacowny przeszłości ważny nt. przyszłość wniósł 
rok 1812". '■ f

Temi słowami zakończył prelegent swój pię­
kny odczyt, który zebreni nagrodzili huczny m. 
oklaskami. - -

Kalendarzyk.
K a l e n d a r a y k  k o ś c i e l n y -  NEM. Wspomo* 

lenia wiernych. i “ %
P r o g n o z a  s i a e y i  n t a t e o t - o l o g l c a n t j  

w W l n d n ł u :  Pochmurnie, cbwllaml opUdy, nboi 
chłodniej, zachodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S t e w a c h l e g o i  
„M iliouerzyL  , s ,

T ł ł t i  l a ł o i r ;  (w Parku Kinzo\/iiijniV, „Kr.1, 
woderskle auchy" , 1

T< a t r  m r . r y o n e t e Ł  (ul. ś» . Jana, 8) przed­
stawienie o god' 6 po południu,

Odpowiedzialny redl ktoi i wydawca: 
M i o h a ł  K c n o p i ń a k i ,

G a 1 i c y j ® M  . d l c l  M s a i M l l i s .
w  K r a i k c w t e ,  l y i s h  2 5  ( D o m  w ł a s n y 7)

S ^ o w M  ( S a g ęwynajmuje w specyalnie na ten cel urzą­
dzonym, stalą opancerzonym skarbcu: ________ _____________________________________________

Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi: rocznie: K 30, K  50 lub K  75, półrocznie. K 18, K  30 Iud K  45. 
Bliższych w iadom ości udziela O ddzi&l Dcpczyton-y w  lokalu paptecowym.

do dyskretnego i bezpiecznego przechowy­
wania depozytów pod własnym kluczem

T e l e f o n  N p  4 9 7 . £10 l  10

Z A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H
K r a k ó w  $  o ( S  I f A n K M  K r a k ó w

ul.DcnajEashlesc 6 I a>  «  S I *  M* ul. Ennuleo/SHiejfO 6
generalne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabiyk ceramicznych w Anstryl poleca:

K u ry  k j iu io n k o w e  wewLątz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi, w szczególności: snody wspusty i stu­
dzienki kanałowe. — P o s a d z k i  k a u k e n k o w r  i lizy 
fajansowe na ściany. —  P io o o  b  k ilo w e  dosen u we 
i gładkie w najrozmaitszych kolorach. —  W a p n o  »Ka* 
l is to  z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa 
i Glinnej Nawar,yi koło Lwowa, 4474 3 52

G ip s  m u ra rs k i Z własnej fabryk, w Gunnej Nawa- 
ryi. ■—  Z a p ra w ę  fa s a d o w ą  „Terrabona" z własnej 
fabryki w Krzeszowicach. — G om en t p o r t la n d z k i, 
wanno hydrauliczne murarskie i fasadowe, T aP<< da­
chową, ter gazowy, karbolineum, dacbówl:, wszelkie 

- wy .oby betonowe. —  F a rb y  c h e m ic z n e  i ziemne 
. z własnej fabryki f » rb w Krzeszowicach

Zau»d ut^tyoinb-liMElenifinkibudowlany

Józefo M m y
naprzeciw omentaua w Krako­
wie, noiiada wielki wybór ęoto- 

i 3hpomnlkówipiaikowca,gra- 
Bita 1 o nmrn, Podejmnje lię 
wyr a: a grobowców wmleiiou 
I ea irowln^nji. Telef-1  ,69 

33 114 0

U c z e ń
wojskowej szkoły realnej wyższej, bę­
dzie w  Krakowia podczas wakacjTj n- 
dzielać lekcyj w domach prywatnych 
uczniom ze szkół niższych. Zgłoszenia 
pod adresem: Aleksander Rypka, Kra­
ków, ul. Wislna 2. ,21g i  o

f „Kawy Palone"ł
< ► w najlepszej jakości po najtań- 
, > szych cenach z pierwszej krajowej

j | »»Hv&tefiicznei Pal?rnł“
i ► poleca

’ Yojcicch Olszowski
* | B r a k ó w  i 9i  34 o
i ► M a ły  R jrnek, r ó g  u l. S zp itod n e)

Znane Wybredne^ 'P. T  Publiczności 
wykwintne i -ekkie a silne 
i trwale

O B U W IE
własnego wyrobu poleca istniejący od 
lat 50 magazyn obuwia damskiego i dzie­
cięcego Jana Kebsza w swym nr- 
wym Jolaiu, p r z y  u i .  F l o r y a n -  
skiej l„ 17 w Krakowie, na­
przeciw hotelu pod Różą.

i* zamówienie wyrabia iirma ró­
wnież obuwie męskie. 4636 2 10

S k le p
Z trafiką do sprzedania:, Wiadomość 
M. Kleininann, Grodzka 46. aao

odbywać się będzie 922 3 3

w sali Sanku d>a 
handlu i przemysłu

R yn ek , n is -a -y is  od w a ch u .

V\mtL Kurasia.
50 h. 
50 h.

Z  pod  cL lopskiej s t r z e c h y . Poezje, Kraków. 1905 , . . 
;WIązp,nh& z  ch łopsk ie j ulwy. Foezye Lwów, 1909 , . .
Tatarzy w Sandomierzu. Dwie legendy. Z  przedmową Zy

gmnnts Kolasińskiego. II. wyd., Kraków, 1912.....................
Li woń chłopska p ieśn i... Poezye (w druku)

Do nabycia we wszystkich księB-irn 'ati  ̂ 77 19 o

50  h,

Kapelusze damskie
najświeższe modele parybkie, poleca, na obecny sezon

J O Z E F A  K A R M A N S K *
KRAKÓW , UL. SZE W SK A  IO, II p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 174 56 o

Zakład poerzebowy „Concordia"

Nk kowkU l Z fSHB * m )  —  TtUA k WL
?akUd je.' jmnje dę onądiet pognebowy^b, o *J iprow- oaala ćwtok H

kiajow europejsHi u. 1!
W F iU n le  ledyny, .l« ry  p >u > fUJny wyrób (tu ą le i.

«tUc
ih 0

  .....

A ETY STY ŁZH E
f ikromne i -wytworne

UfflPAAWJUfiE

; KioKdu), DuncleuisKieso l . ;
21 96 0 

I__ A Ó Ó M A M

p 1 . m n a n t  adwokacki, słncii. praw, z dloż- 
™ l l l l l ł . 1 1 1  ezą praktyką, pisząny biegle 
_a maszynie, poszanuje zajęcia biurowego zaraz. 
Zgłoszenia „Mnadułłt1- yone rest. Kraków, 
za okazaniem legit. akad. Nr 1953. 154 24 Ć

„ M d  K? W fa i m

z w a ’

(jaków, ol. Rakowicka 7. tał. 4 8 1

43 114 C

praKtykant b 1dow” , przgoiownj'e do egzamlą- 
iądowo-prawnicz“ ?o. — Adr„a złoionj w Ol 
Aęe y i Dzienniki i Oglc ize? J. Ropoasji 
i A. Salomooowej w Krakowie. 916 3 1

Bo p m  w łamu
potrzebna nr* kilka godrln dziennie osoba ąmii. 
jî ca ôtowa<̂ . — '' iadomodi!- Basar polshl 
M  ■tw Anno 4, -‘ 669 t 8

99S APOMENTHOL - MA TULI"
n a jid c a m le js z y  ś r o d e k  p r z e c iw  

ATAKOM PODAGRYCZNYM, I -ch ia u l ,Gazie inne liodki te- 
REUMATYZMOWI MIĘŚNI \r? T n 7CZMJ .  u.x lłt iftkutKU —- tam Jsapo-
REUMATYZMOWI STAWÓW 1 ■ aenthol jest niezbą-

rAtnych a tysle-e ie‘ \ NEHWOBÓLOM i bólom k“ 2YŻOW - Tak orz
karzj nznalo ten «ro-\ n r in  u. _ j , \najwybitniejsil-kaiai
dek ca doBkonafyi — \ MIGRENIE, KŁ BOKACH pisma lekarskie.—-
WyRtrzegać il^ bezwar-\ OBR* MiENIOM, POl.AŹENKlRfl
todciowyoh ial-ythcatOw \\ wedle poleceń lekarskich.

Sapomentho! jest od 
lat wielu stosowany 
w szpital-oh publicz­
nych i domach prj’-

lo8 13 20

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'30 i 3 K. -  Dc nanyoiw we wszystkich aptekach 
i drogn sryach Gtównj skNd wysyłkowy i fabryka: Lt.n MBtalŁ V hAdomyÓIł Wiel­
kim, — Po nac 'min 205 kor. wysyła sir próbn? rloik — opłatnie poiecon

UtęmcJtiei v  Kratowie, |tl. Jâ ifelloiłska 10, f i J c a  dniu ńrai I *  K .  OćraKL


